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KSIĄDZ ZYGMUNT CHEŁMICKI 
(1851—1922)

W śród inteligencji w arszaw skiej końcowego 30-lecia XIX  i po­
czątku XX w. ważną siłę stanowiło duchowieństwo zaangażowane 
nie tylko w pracy duszpasterskiej, ale na w szystkich frontach  ży­
cia publicznego. Jednym  z księży w yróżniających się od reszty, 
k tó ry  szczególnie zasługuje na uwagę, był Zygm unt Chełmicki, 
długoletni rek to r kościoła popaulińskiego św. Ducha w W arszawie 
p ra ła t kap itu ły  katedralnej, protonotariusz apostolski, in icjator i w y­
dawca Biblioteki Dzieł Chrześcijańskich, redak to r Podręcznej ency­
klopedii kościelnej, sekretarz  Rady Regencyjnej, publicysta dzienni­
ków warszawskich, pisarz, tłum acz i głośny społecznik. Była to  po­
stać ciekawa i in teresująca, jednakże nie doczekała się do te j po­
ry  obszerniejszej biografii, choć zasługiw ałaby na monografię.

Nie licząc nekrologów, ogłoszono dotąd o Chełmickim  zaledwie 
trzy  kró tk ie  biogram y: w  Podręcznej encyklopedii kościelnej, w 
Polskim  slovm ïku  biograficznym  oraz w  Encyklopedii katolickiej. 
Po spaleniu warszawskiego A rchiw um  Archidiecezjalnego b rak  do 
życia Chełmickiego źródeł aktow ych. Na szczęście istnieje o nim  
sporo wiadomości, rozproszonych po współczesnej m u litera tu rze  
oraz w późniejszych opracowaniach, dotyczących W arszawy. One 
właśnie sta ły  się podstaw ą niniejszego studium .

1. Młodość. Praca duszpasterska

Ks. Zygm unt Chełmicki pochodził ze starej rodziny szlacheckiej 
herbu  Nałęcz, k tórej gniazdem  rodow ym  była Chełmica w  ziemi 
dobrzyńskiej. Adam  Boniecki wywodzi ród Chełm ickich od Jana 
z Chełmicy, żyjącego w pierwszej połowie XIV w .1 Nie w ykry ł 
wszakże w  źródłach ani jednego Chełmickiego, k tó ry  by piastow ał 
jakieś wyższe urzędy państw ow e lub kościelne. Zdarzało się tylko, 
że n iektórzy członkowie tej rodziny byw ali sędziami, podsędkami, 
cześnikami, stolnikam i, podkom orzym i ziemi dobrzyńskiej. Była 
to więc szlachta drobna, od której roiło się na całym  Mazowszu 2.

1 A. B o n i e c k i :  Herbarz Polski. T. 2. W arszaw a 1900 s. 359—362.
2 Ziem ia dobrzyńska w chodziła w  zasięg Mazowsza, choć od 1352 r. na-
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Zygm unt był synem W incentego Chełmickiego i Ju lii Sokołowskiej. 
Miał dwie siostry: Marię Albinową Trzebińską i Pelagię M ariano- 
wą G um kow ską3. Z braku przekazów źródłowych trudno stw ier­
dzić, czy rodzice Zygm unta posiadali jeszcze jakiś m ajątek  ziemski.

Chełmicki urodził się w W arszawie 10 V 1851 r. W stępną edu­
kację pobierał w dom u rodzinnym  pod okiem rodziców. W ykształce­
nie średnie uzyskał w gim nazjum  w Chełmnie, k tóre ukończył 
w 1868 r. W tym  jeszcze roku w stąpił do Sem inarium  Duchownego 
w Płocku 4. W 1869 r. o trzym ał święcenia niższe, a w 1872 r. był 
subdiakonem 5. W tym że roku w yjechał do M ünster (Moriaster) 
w W estfalii i na tam tejszym  uniw ersytecie kontynuow ał studia te ­
ologiczne. Znalazłszy się po 20-tu latach przejazdem  w tym  mieście, 
z rozrzew nieniem  wspom inał swoje akadem ickie czasy, kiedy to 
z grupą 8 kolegów „na obczyźnie b ratersk im i złączony węzłami 
z w iarą i nadzieją przygotow yw ał się do tw ardych obowiązków ży­
cia” 6. Studiow ał tam  do 1873 r. pod zm ienionym  nazwiskiem  7. Po 
powrocie do k ra ju  został wyświęcony na kapłana 20 IX 1873 r. 
i objął w ikariat przy  katedrze płockiej oraz kapelanię szpitala św. 
A leksego8. Ponieważ nie było jeszcze wówczas przy  kościele ka­
tedralnym  parafii, obowiązki Chełmickiego jako w ikariusza k a te ­
dralnego ograniczały się do zajęć chórowych w zastępstw ie kano­
ników, głoszenia kazań i słuchania spowiedzi 9.

„Zagranica wiele m u dała. Dojrzał tam  umysłowo, nauczył się 
pracować i poznał w artość nauki, k tórej do zgonu nie przestanie 
cenić i popierać ... już w 1877 r. przeniósł się do Warszawy,, gdzie 
otrzym ał od ówczesnego adm inistratora Archidiecezji p ra ła ta  Sot-

leżała adm inistracy jn ie do woj. inowrocławskiego. Zob.. Atlas h istoryczny Pol­
ski. W arszaw a [1977] m apy 3, 4, 5a, 5b, 12, 20.

3 Elenchus cleri... Dioecesis Plocensis pro anno Domini 1870. P rzy: Dire­
ctorum  aci... horas canonicas m issasque celebrandas... pro anno Domini 1870. 
V arsaviae [1869] s. 4; M. G o d l e w s k i :  C hełm icki Z ygm unt. W: Pol. slow, 
biogr. T. 3. K raków  1937 s. 277; A. B o n i e c k i :  Herbarz..., t. 2 s. 362.

4 Elenchus cleri... Dioecesis Plocensis pro anno Domini 1873..., s. 18. — 
Chełm icki był jedynym  klerykiem  na IV kursie.

5 Tamże.
6 Z. C h e ł m i c k i :  W Brazylii. N o ta tk i z podróży. T. 1. W arszawa 1892 

s. 22—23.
7 Inform acja ks. d ra M. G r z y b o w s k i e g o  z Płocka, za Którą up rze j­

mie dziękują. — Ponieważ trudno  było w  K rólestw ie w  tym  czasie uzyskać 
paszport na w yjazd na studia zagraniczne, podaw ano w ładzom  inne powody 
w yjazdu np. konieczność odbycia k u rac ji w  uzdrow isku zagranicznym . Zna­
lazłszy się n a  obcej .uczelni, studiow ano pod zm ienionym  nazw iskiem . Zob. 
H. E. W y c z a w s k i :  A rcyb iskup  Z ygm un t Szczęsny F eliński 1822—1895. 
W arszawa 1975 s. 87.

8 Elenchus cleri... Dioecesis Plocensis pro anno Domini 1875. V arsaviae 
1876 s. 8.

9 P arafię  przy katedrze płockiej utw orzono dopiero w  1965 r. Zob. [T. Ż e- 
b r o w s  к i]: Z dzie jów  parafii [katedralnej]. W: Diecezja płocka. Płock 1978 
s. 79.
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k iew icza10 rek to rat kościoła św. Ducha (dawniej paulinów). Dla 
bractw a niemieckiego, k tóre istniało przy tym  kościele, m iewał 
odtąd niem ieckie kazania i w tym  języku udzielał im św. sak ra­
m entów. W 1878 r. mową pełną oryginalnych m yśli i młodzieńczego 
zapału, wypowiedzianą na nabożeństw ie żałobnym za duszę śp. 
Józefa M ianow skiego11, w której um iał ująć głęboko postać b. rek ­
to ra  Szkoły Głównej i uw ydatnić jego zasługi dla nauki polskiej, 
podbił ks. Chełmicki um ysły słuchaczy i zwrócił na siebie uwagę 
ówczesnej inteligencji warszaw skiej. Od te j chwili w ypływ a na 
widownię życia w stolicy i żywy bierze w nim udział” 12.

Do tej trafnej oceny, w yrażonej przez bpa Godlewskiego, n a ­
leży dodać, że powodem przeniesienia się Chełmickiego z Płocka 
do W arszawy była z jednej strony am bicja i chęć znalezienia w sto­
licy szerszego pola działania, z drugiej życzliwość światłego bpa 
płockiego W incentego P o p ie la 13 i adm inistratora warszawskiego 
Antoniego Sotkiewicza, k tó ry  chętnie widział w W arszawie uzdol­
nionych księży 14. Początkowo przydzielono Chełmickiego do pom o­
cy rektorow i kościoła popaulińskiego Jakubow i Ballachowi, a do­
piero w 1878 r. zajął on m iejsce Ballacha jako sam odzielny rek-

10 A ntoni S o t k i e w i c z  (1826—1901) z Diec.. Sandom ierskiej, kandydat 
teologii A kadem ii Duchownej w  W arszawie, w yświęcony na kap łana w  1849 r., 
profesor praw a kan. w tejże A kadem ii w' la tach  1861—1867, od 1862 referen t 
konsystorza w arszaw skiego, 1864—1877 redak to r „Przeglądu K atolickiego”, 
1877—1883 adm in istra to r apost. A rchidiec. W arszaw skiej, 1883—1901 biskup 
sandom ierski. P. K u b i c k i :  A nton i K saw ery So tkievjicz b iskup sandom ier­
ski 1826—1961. Sandom ierz 1931; W. W ó j c i k :  Bp A nton i So tk iew icz (1826— 
1901). P raw o Kanon. R. 17: 1974 n r  1/2 s. 169—194; R. Ż m u d a :  Działalność 
dydaktyczna  i pisarska profesorów i w ychow aw ców  w arszaw skie j A kadem ii  
D uchow nej 1837— 1867. W arszawa 1979 s. 225—228.

11 Józef M i a n o w s k i  (1804—1879), lekarz, w ykładow ca A kadem ii Me- 
dyko-C hirurgicznej w W ilnie w la tach  1832—1841, profesor tak iejże A kade­
m ii w P etersburgu  1841—1860, rek to r Szkoły Głównej w W arszawie 1862—1869. 
Jego uczniowie nazw ali ufundow aną przez społeczeństwo w 1881 insty tucję  
pomocy naukow ej K asą im. M ianowskiego. S. K i e n i e w i c z :  M ianow ski 
Józef. W: Pol. slow. biogr. T. 20 s. 523—525.

12 M. G o d l e w s k i :  C hełm icki Z ygm un t, s. 277.
13 W incenty Teofil Chościak P o p i e l  (1825—-1912), kap łan  Diec. K ielec­

kiej, doktor teologii, rek to r A kadem ii Duchow nej w  W arszawie 1862—1863, 
biskup płocki 1863—1875, b iskup  ku jaw sko-kalisk i 1875—1883, arcybiskup  
w arszaw ski 1883—1912, au to r P am iątniów  (Cz. 1—2. Wyd. J. U r b a n .  K ra ­
ków  1915). A. P l e s z c z y ń s k i :  D zieje A kadem ii D uchow nej R zym sko -
-K ato lickiej w arszaw skiej. W arszaw a 1909 s. 78—80: I. K ł o p o t o w s k i :  
A rcyb iskup  m etropolita  w arszaw ski W incen ty Chościak Popiel. W arszawa 
1912; R. Ż m u d a :  Działalność... profesorów... A kadem ii D uchow nej, s.
211—214.

14 O gorliw ych i  św iatłych księży z innych diecezji zabiegał już arcybp  
Z. Sz. F e l i ń s k i  (I. Dom agalski, A. D unajew ski, Z. Golian, L. Jażdżew ski, 
H. Kossowski, W. M orawski, W. Ożarowski, W. Popiel), a Sotkiewicz, pozo­
sta jący  blisko osoby Felińskiego, patrzy ł na jego działalność i później ją  n a ­
śladow ał. Zob. H. E. W у с z a w  s к  i: Arcybiskup... Feliński, s. 208.

15 Elenchus cleri... Archidioecesis Varsaviensis pro anno D om ini 1878, s. 18.
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t o r ls. Obowiązki te  pełnił przez 44 lata  aż do swojej śm ierci 
w 1922 r., początkowo sam, później z przydzielanym i m u pomocni­
kami: w latach  1881— 1886 z ks. Rom ualdem  Jankow skim , 1886— 
1889 z ks. Stanisław em  Podczaskim , w latach  1890— 1902 znowu 
sam, 1903— 1914 z ks. A lojzym  Volkm erem, którego wciągnął do 
w spółpracy literackiej, 1915— 1920 z ks. Emilem Szum iń- 
skim, 1920— 1922 z ks. Janem  G ołędzinow skim 16. Podrzędne 
stanowisko rek tora kościoła, jakim  Sotkiewicz go obdarzył, 
tym  się tłum aczy, że przy kościele św. Ducha potrzebny był ksiądz 
ze znajomością języka niemieckiego, a Chełmicki w ładał nim  dos­
konale. Sam rek to r nie próbował nigdy zmienić tej posady na lepsze 
beneficjum . Po prostu  nieliczne zajęcia duszpasterskie przy w y­
m ienionym  kościele pozwalały m u na inne prace (publicystykę, 
działalność wydawniczą i charytatyw ną). W prawdzie kościół ten 
przynosił m u skąpe dochody, ale uzupełniał je  honorariam i za pu­
blikowane książki i a rtykuły , a od 1901 r. wpływam i z założonego 
w ydaw nictw a Biblioteka Dzieł Chrześcijańskich 17, że naw et ucho­
dził za człowieka zamożnego. Mieszkał Chełmicki w części zabu­
dowań popaulińskich. Czy, zostawszy w 1903 r. kanonikiem  ka­
tedralnym , zmienił m ieszkanie, nie udało się stw ierdzić. W każdym  
razie w kościele popaulińskim  urządzono m u po latach  (1922) nabo­
żeństwo pogrzebowe 18, a to by wskazywało, że m ieszkał przy  nim 
do końca.

2. Publicystyka
W 1881 r. w gronie znanych w W arszawie konserw atyw nych 

działaczy ze sfer ziem iańskich pow stała m yśl założenia w stolicy 
K rólestw a Polskiego organu prasowego. Stało się nim  „Słowo”, 
oczywiście również o profilu  konserw atyw nym . W redakcji „Słowa” 
obok wielu znakomitości literackich znalazł się i Chełmicki, k tóry  
od początku istnienia dziennika, tj. od 1882 r., był odpowiedzialny 
oficjalnie za dział felietonowy 19, faktycznie zaś m iał duży wpływ 
na cały zespół redakcyjny. Przyczyniały się do tego niew ątpliw ie 
jego zalety towarzyskie, szeroka wiedza, jego stan  duchow ny oraz 
rosnąca popularność i w pływ y w związku z rozw ijaną przezeń 
równocześnie akcją filantropijną. K iedy redak tor naczelny „Słowa” 
H enryk Sienkiewicz 20 był pochłonięty osobistymi kłopotam i i zaj­

16 Toż na la ta  1881, 1886, 1903, 1916, 1920. — Po zgonie Chełmickiego rek ­
to ra t kościoła św. Ducha objął ks. Jan  G n a t o w s k i ,  podobny do C hełm i­
ckiego działacz i publicysta z A rchidiec. Lwowskiej.

17 O w ydaw nictw ie tym  przygotow uję osobne studium .
18 Zob. przyp. 123.
19 Z. K m i e c i k :  Prasa polska w  K rólestw ie P olskim  i Im perium  R osyj­

sk im  w  latach 1865—1918. W arszawa 1976 s. 25.
M H enryk S i e n k i e w i c z  (1846—1916), podróżnik i najgłośniejszy pol­

ski powieściopisarz, w spów łaściciel „Niwy”, redak to r „Słow a” w  la tach 
1882—1887, drukow ał na łam ach p rasy  w arszaw skiej, k rakow skiej, poznań­
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m ował się pisaniem  Trylogii, na Chełmickim spoczywał w tedy 
główny obowiązek redagow ania pism a 21.

A rtykuły , jakie Chełmicki zamieszczał od 1882 r. w „Słowie”, 
dotyczyły głównie sytuacji politycznej w świecie, m niej w K róles­
twie, później ograniczył się w zasadzie do pisania recenzji nowo 
w ydanych książek w k ra ju  i za granicą 22. Odszedł z redakcji „Sło­
w a” w 1899 r. z chwilą objęcia pism a przez Antoniego W rotnow - 
sk iego23. Nie zaniechał wszakże całkiem  pisania doń artykułów . 
Dodać trzeba, że zamieszczał Chełmicki ponadto, choć rzadziej, 
a rtyku ły  w innym  piśm ie o podobnym  profilu , m ianowicie w „Ni­
w ie” 24, nie licząc k ilku pozycji w „Gazecie Św iątecznej”. Ogółem 
ogłosił Chełmicki 678 artykułów  publicystycznych.

Publicystyka Chełmickiego, podobnie jak  jego działalność dobro­
czynna — o której niżej — przysparzała m u znacznej popularno­
ści, a już bardzo głośne w W arszawie stało się jego nazwisko, 
gdy w 1885 r. wygłosił i w ydrukow ał w spaniałą mowę na pogrzebie 
Antoniego Edw arda O dyńca25, podobną do m owy na pogrzebie 
J. Mianowskiego.

3. F ilantrop

Dar organizatorski i pomysłowość, a przy  tym  duże uczulenie 
na potrzeby i biedę ludzką, skłoniły Chełmickiego do zajęcia się 
pracą filantropijno-społeczną. Prow adził ją  równolegle i z nie m nie j­
szym zaangażowaniem  jak  pracę publicystyczną. Na łam ach „Sło­
w a” ukazyw ały się od czasu do czasu jego felietony, będące odzwier­

skiej i lw owskiej swe powieści i nowele, zanim  ukazały się one jako d ruki 
zw arte. W uznaniu zasług p isarsk ich  o trzym ał w  1900 r. na jubileusz 25-lecia 
pracy m ająteczek Oblęgorek k. Kielc. W 1905 r. przyznano m u nagrodę Nob­
la. Podczas I w ojny św iatow ej założył przy udziale innych działaczy S zw aj­
carski K om itet G eneralny pomocy Ofiarom  W ojny w  Polsce i został jego 
prezesem . Jego dzieła doczekały się bardzo w ielu  w ydań  i przekładów  na 
w iele języków  obcych. J. K r z y ż a n o w s k i :  H enryk S ienkiew icz. K alen­
darz życia i twórczości. Wyd. 2. W arszaw a 1956.

21 Z. K m i e c i k :  P raso  polska..., s. 28.
22 Pełny zestaw  artyku łów  Chełmickiego (łącznie z drukam i zw artym i 690 

pozycji) ukaże się przy jego biografii w  1-szym tom ie Słow nika  polskich te ­
ologów katolickich, przygotow any przez A. M r o z i ń s k i e g o .

23 A ntoni W r o t n o w s k i  (1823—-1900), p raw nik, publicysta, członek 
dyrekcji Tow. K redytow ego Ziemskiego w  W arszawie, potem  poseł na sejm  
galicyjski i dy rek to r B anku K rajow ego w e Lwowie, au to r szeregu rozpraw , 
reprezentow ał lojalizm  wobec wszystkich trzech  zaborców. W iel. enc. powsz. 
PW N . T. 12 s. 510.

24 W „Niwie” zamieszczał Chełm icki artyku ły  w  la tach  1885, 1891.
25 J. K u l c z y c k  a- S a 1 o n i: Zycie literackie W arszaw y w  latach 1864 —

1892. W arszaw a 1970 s. 243. — A ntoni E dw ard O d y n i e c  (1804—1885), f ila ­
re ta  i przyjaciel M ickiewicza, poeta, tłum acz, w ydaw ca, pam iętnikarz, red ak ­
to r „K uriera W ileńskiego”, potem  „K uriera W arszawskiego”. R. S k r ę t :  
O dyniec A ntoni Edward. W: Pol. slow, biogr. T. 23 s. 571—576.
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ciedleniem  jego zainteresow ań kw estią robotniczą i socjalną 26 oraz 
szukaniem  dróg ich rozwiązania np. bezrobocia 27. Talent organiza­
torski Chełmickiego u jaw nił się w 1880 r., kiedy to założył w Zie­
lonce pod W arszawą schronisko dla starych  nauczycielek. Dwa 
lata  później, w ykorzystując swoje w pływ y we w szystkich w arstw ach 
ówczesnego społeczeństwa warszawskiego, doprowadził do założe­
nia w raz z innym i działaczami Kas Rzemieślniczych. K iedy w 
czerwcu 1884 r. po dużym  wylewie Wisły, k tó ry  objął całe Pow i­
śle, grono literatów  i m alarzy zawiązało w redakcji „W ędrowca” 28 
K om itet Pomocy dla Powodzian i stworzono specjalne w ydaw nic­
two „Na Pom oc” w jego skład wszedł przede w szystkim  ks. 
Chełmicki, a następnie T. Czapelski 29, M. Gawalewicz 30, A. Sygie- 
ty ń s k i31 i in n iЗэ. W 1888 r. został Chełmicki wiceprezesem  w ar­
szawskiego Tow arzystw a Przeciw żebraczego33, którego prezesem  
był oberpołicm ajster w arszaw ski generał-ad iu tan t Mikołaj W asi- 
liewicz Kleigels. Trzeba dodać, że Chełmicki kilkakrotnie zabierał 
głos w kw estii żebraniny ulicznej na łam ach „Słowa” 34.

W m arcu .1891 r. Mikołaj Glinka, wpływow a postać wśród ów­
czesnego ziem iaństw a w Kongresówce 35, zaproponował Chełmickie- 
m u w yjazd do Brazylii w celu zbadania sytuacji polskich em igran­
tów, k tórzy opuścili k raj, udając się za ocean „za chlebem ”, ale 
w Brazylii zamiast dobrobytu narazili się na nędzę 3S. Chełmicki, 
otrzym aw szy pozwolenie na w yjazd od arcybpa W. Popiela, w y­
ruszył z G linką z W arszawy 25 III 1891 r. Przem ierzyw szy koleją

28 Opieka nad praca m ałoletnich w  fabrykach. Słowo. R. 4: 1885 n r  166 
s. 2; n r  167 s. 2; n r  168 s! 2; ń r  171—173 s. 2—3.

27 Szkoła  rzemiosł. Słowo. R. 8: 1890 n r  200 s. 1—2.
28 „W ędrowiec” w ydaw any w  la tach  1863—1906 w  W arszawie, początko­

wo jako  tygodnik geograficzno-fcrajoznawczy, został zam ieniony za red ak to ­
ra  A. G r u s z e c k i e g o  (1884—1888) na pismo artystyczno-literackie. Był 
odtąd organem  przedstaw icieli polskiego naturalizm u. Wiel. enc. porusz. PW N. 
T. 12 s, 202.

29 Tadeusz C z a p e l s k i  (XIX /X X ), dziennikarz w arszaw ski, potem 
redak to r „K uriera Codziennego”, sek re tarz  Ossolineum we Lwowie, red ak ­
tor „K roniki Pow szechnej” i „N iedzieli”. Ilustr. enc. Trzaski Everta i M ichal­
skiego. Т. 1 kol. 712.

' 30 M arian  G a w a l e w i c z  (1852—1910), powieściopisarz, felietonista, 
redaktor. Tamże. T. 2 kol. 181.

31 A ntoni S y g i e t y ń s k i  (1850—1923), powieściopisarz, now elista, k ry ­
tyk literack i i artystyczny, pracow ał w redakcji „W ędrow ca”. J. Z. J a  к u- 
b o w s k i :  A nton i Syg ietyński. W:  T e g o ż :  Z dziejów  natura lizm u w  Pol­
sce. W rocław 1951 s. 25—46.

86 K. B e y l i n :  Dni pow szednie W arszaw y w  latach 1880—1900. W arsza­
wa 1967 s. 133—134.

83 A. Z a l e s k i :  T ow arzystw o w arszaw skie. W arszaw a 1971 s. 12.
34 Słowo. R. 11: 1892 n r  279 s. 1; R. 12: 1893 n r 2 s. 1; n r  69 s. 1.
35 M ikołaj G l i n k a  h. Trzaska, w łaściciel Szczawina i Suska. А. В o-

n i e c k i :  Herbarz Polski. T. 6. W arszawa 1903 s. 76.
38 Z. C h e ł m i c k i :  W Brazylii. N ota tki z podróży. Т. 1. W arszaw a

1892 s. 4.
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całą Europę, dotarli do Portugalii, a z Lizbony statkiem  udali się 
do Brazylii. Zebranym  w czasie podróży m ateriałem  obserw acyjnym , 
owocem którego była później książka W B ra zy lii37,obalił Chełm i­
cki· m iraże em igracyjne, dając w ich m iejsce b ru ta lny  obraz cier­
p iących 'g łód  i nędzę polskich em igrantów. Po powrocie do k ra ju  
latem  1891 r. zajął się Chełmicki ich repatriacją  38.

W 1894 r. założył au to r książki W  Brazylii Towarzystwo Domów 
Zarobkowych, P rzytułków  Noclegowych i Tanich K u c h e n 39, prze- 
jąwszy część urządzeń z podobnych, lecz ledwie w egetujących, 
in sty tucji dobroczynnych. Jako prezes począł konsekw entnie po­
większać początkowy skrom ny kapitał i roztropnie nim  dysponować. 
W konsekwencji tej działalności pow stały nie tylko tanie jadło­
dajnie, łaźnie i p rzy tu łk i noclegowe, ale także dom y zarobkowe, 
przez k tóre s tara ł się zapobiegać i przezwyciężać bezrobocie i że­
bractw o uliczne. Z in icjatyw y Chełmickiego otw arto 21 V 1898 r. 
w W arszawie retrospektyw ną w ystaw ę m alarstw a polsk iego40. 
W skład kom itetu  organizacyjnego w ystaw y, na czele którego stanął 
Chełmicki, weszli A. B adow ski41, J. K o ta rb iń sk i42 i J. Ryszkie- 
wdcz43. Z sugestii Chełmickiego dochód z w ystaw y przeznaczono 
na potrzeby warszawskiego Tow arzystw a Przeciwżebraczego. Cheł­
micki był także jednym  z organizatorów utw orzonej w 1899 r. 
warszaw skiej Kasy Przezorności i Pomocy dla L iteratów  i Dzienni­
karzy, zwanej potocznie Kasą L ite ra c k ą 44. W tym  samym  roku 
odznaczony został orderem  św. Stanisław a 3 kl. 45 W 1905 r. zorga­
nizował kom itet zbierania składek na ofiary w ojny japońskiej, 
a kilka la t później powołał do życia Tow arzystw o Pomocy i Oszczę­
dności dla Duchowieństwa Archidiec. W arszawskiej. Organizował 
także kursy  społeczne dla księży 46.

37 Zob. przyp. 36. K siążka jest 2-tomowa, t. 1 s. nlb. 6, 207, III, t. 2 s. 
217, III.

38 Tamże. T. 1 s. nlb. 5—6.
3S Z  m o je j w ędrów ki po zakładach ks. Chełm ickiego. Bluszcz. R. 37: 1908 

n r  49 s. 552—553.
48 Bohaterowie tygodnia. Ks. Prałat Chełm icki. Niwa. R. 27: 1898 n r  24 

s. 459—460.
41 A dam  B a d o w s k i  (1857—1903), a rty sta  m alarz, działający w  W ar­

szawie od ok. 1887 r., od 1901 r. profesor Szkoły Rysunkowej. F. K o p e r a :  
Badow ski A dam . W: Pol. slow. biogr. T. 1 s. 212.

42 Józef K o t a r b i ń s k i  (1849—1928), ak to r i k ry ty k  literack i oraz te ­
a tra lny , w ystępow ał jako  ak to r w  W arszawie i K rakow ie, gdzie był też dy ­
rek torem  T eatru  M iejskiego. Z. J a b ł o ń s k i :  K otarb iński Józef Karol Jan. 
W: Pol. slow. biogr. T. 14 s. 455—458.

13 Józef R y s z k i e w i c z  (1856—1925), a rty sta  m alarz, działający w  W ar­
szawie. llustr. enc. Trzaski, Everta i M ichalskiego. T. 4 kol. 1008. .

44 M. G o d l e w s k i :  Chełm icki Z ygm unt, s. 277; J. K u l c z y c k a -
- S a l o n i :  Zycie literackie W arszawy..., s. 67—72.

43 Elenchus cleri... Archidioecesis Varsaviensis pro anno Domini 1899,
s. 24.

15 M. G o d l e w s k i :  C hełm icki Z ygm unt, s. 277.
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4. Wydawca

N astępny n u rt działalności ks. Chełmickiego — obok pracy 
duszpasterskiej, publicystycznej i społeczno-filantropijnej — sta­
nowi podjęta przezeń w 1900 r. akcja wydawnicza. Powołał do 
życia pomnikowe w ydaw nictwo pod nazwą Biblioteka Dzieł Chrze­
ścijańskich, którego stał się zarazem  redaktorem . W ydane w ra ­
m ach tego wydaw nictw a liczne książki z Podręczną encyklopedią  
kościelną na czele świadczą chlubnie o wydawniczych i redakcyj­
nych zdolnościach ich in icjatora 47. U jaw nił się p rzy  tym  praw dzi­
wie pozytyw istyczny um ysł Chełmickiego, realizujący ideę swej 
epoki, tzn. „pracy od podstaw ” w dziedzinie publikow ania na j­
potrzebniejszej lite ra tu ry  teologicznej i religijnej.

W uznaniu zasług, jakie Chełmicki położył na niwie wydawniczej 
— w ydał 64 dzieła w 148 wolum inach —  i publicystycznej arcybp 
W. Popiel wprowadził go w 1903 r. do kap itu ły  katedralnej 48, 
w k tórej posunął się w 1914 r. na p ra ła tu rę  kusto sza49. W 1910 r. 
powołano go do konsystorza w charakterze sędziego surogata. Za­
sługi Chełmickiego dostrzegała również Akadem ia Duchowna w Pe­
tersburgu, prom ując go w 1909 r. na doktora teologii honoris cau­
sa 50. Było to nie byle jakie wyróżnienie, skoro się zważy, że uczelnia 
ta  bardzo oszczędnie udzielała stopni doktorskich, zw yczajnych i ho­
norowych.

Działalność wydawniczą, jak  i publicystyczną, Chełmickiego 
przedstaw iam  szerzej w studium  oddzielnym.

5. Działalność polityczna

W poglądach był ks. Chełmicki zbliżony do lekarza i profesora 
Ignacego Baranowskiego, koryfeusza tzw. ugodowców 51. Ówczesna 
sytuacja polityczna w K rólestw ie była bardzo ciężka, były to prze­

47 J. D u c h n i e w s k i :  B iblio teka Dziel C hrześcijańskich. W: Enc. ka-  
tol. T. 2 kol. 194—195.

48 Elenchus cleri... Archidioecesis Varsaviensis pro anno Domini 1904, s. 26.
49 Toż pro anno Domini 1915, s. 11.
50 W ysokie odznaczenie [doktorat h. c. ks. Z. Chąłmickiego], Dzień. R. 

1909 n r  143 s. 2. — W w ydaw anym  przez A kadem ię roczniku Academ ia  
Caesarea Rom ano-C atholica Ecclesiastica Petropolitana  doliczyłem  się zaled­
wie k ilkunastu  w ypadków  nadan ia  stopnia doktora najw ybitn ie jszym  uczo­
nym.

51 Ignacy B a r a n o w s k i  (1833— 1919), lekarz, w ykładow ca w  peters­
bursk iej A kadem ii M edyko-C hirurgicznej, w Szkole Głównej w  W arszawie 
i w rosyjskim  w arszaw skim  U niw ersytecie, zasłużony dla k u ltu ry  polskiej' 
przez m ateria lne popieranie różnych w ydaw nictw , początkowo nieprzychyl­
nie nastaw iony do caratu , później należał do grupy tzw. ugodowców i był 
filarem  S tronnictw a P o lityk i R ealnej, usiłu jąc bronić polskości przez w spół­
pracę z rządem . A. W r z o s e k :  Życie i zasługi społeczne Ignacego Baranow ­
skiego. Poznań 1923.
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cież czasy rusyfikatorów  Józefa H urki ( f  1901), warszawskiego gu­
bernatora  i Aleksego A puchtina ( f  1904), warszawskiego ku rato ra  
szkolnego. Szalejąca cenzura i rozbudow any carski apara t poli­
cyjny pozbawiały obyw ateli rzetelnych  inform acji, jakich dostar­
czała w  innych państw ach prasa. Andrzej N iem ojew ski52 bardzo 
kry tykow ał ugodowych dziennikarzy, m. in. i Chełmickiego, tw ier­
dząc, że na ich biurkach tw orzy się opinię publiczną, nieodzw ier- 
ciedlającą całej praw dy 53.

Chełmicki należał — jak  zaznaczono — do grupy ugodowców, 
zwanych później realistam i, którzy, dążąc do złagodzenia system u 
carskiego, ułożyli tzw. „M emoriał Dw udziestu Trzech”, podpisany 
również przez Chełmickiego. Zaw arto w nim postu laty  rów noupraw ­
nienia ludności polskiej z rosyjską, to lerancji religijnej i poszano­
wania p raw  do używania języka polskiego. Równocześnie zapew nia­
no w m em oriale o „wierności dla tro n u ” , oddaniu m onarsze oraz 
trosce o jedność państw ow ą 5i. M emoriał ten  złożono 10 XI 1904 r.

52 A ndrzej N i e m o j e w s k i  (1864— 1921), poeta, prozaik, dram aturg , 
publicysta, redak to r i w ydaw ca „Myśli N iepodległej”, wolnom yśliciel i k ry ­
tyk relig ii chrześcijańskiej. W. M a c i ą g :  W stęp  do: W ybór poezji [A. Nie- 
m ojewskiegoj. K raków  1955; H. C h y l i ń s k i :  W stęp  do: Bóg czy człowiek?  
W ybór dziel {A. Niemojewskiego], W arszawa 1960; N ow y K orbut. T. 15. W ar­
szawa 1975 s. 111—122.

53 H. K i e p u r s k a :  W arszawa w  rew olucji 1905—1907. W arszawa 1974 
s. 64.

μ  Tamże, s. 65. — Główni ugodowcy to  I. Baranow ski, A. D onim irski, 
L. G rendyszyński, Z. Lubom irski, E Piltz, W. Spasowicz. Blisko nich stał 
A. K rasiński. O B aranow skim  zob. przyp. 51. — A ntoni D o n i m i r s k i  
(1846—1912), doktor praw , publicysta, polityk, społecznik, działał na Pomo­
rzu, potem  w  W iedniu, od 1887 r. w  W arszawie, był w spółpracow nikiem  
k ilku  czasopism, w pływ ow ym  członkiem S tronnictw a P olityk i R ealnej. A. 
M a ń k o w s k i :  D onim irski Brochw icz A n ton i. W: Pol. slow. biogr. T. 5
s. 323—324. — L ubom ir G r e n d y s z y ń s k i  (1859—1922), publicysta, dzia­
łacz społeczny, red ak to r „Niwy”, założyciel „K uriera Niedzielnego”, p rze­
kształconego następnie w  „Tygodnik P olsk i”. Założył z innym i „K urier Pol­
sk i”, w  1916 r. wszedł do Rady S tanu, był po w skrzeszeniu Polski sek re­
tarzem  Rady M inistrów . W. G i e ł ż y ń s k i :  G rendyszyński Lubom ir. W:
Pol. slow. biogr. T. 8 s. 575—576. — Zdzisław  książę L u b o m i r s k i  (1865— 
1941), praw icowy polityk, działacz społeczny, od 1916—1917 prezydent W arsza­
wy, członek S tronnictw a Polityki R ealnej, 1917—1918 członek Rady Regen­
cyjnej, 1928—1935 senator Polski. J.· P a j e w s k i :  L ubom irski Zdzisław . W: 
Pol. slow. biogr. T. 18 s. 66—69. — Erazm  P i l t z  (1851—1929), publicysta, 
w  la tach  1878—1879 w ydaw ał „Nowiny”, potem  ze Spasowiczem w P e te rsb u r­
gu „K ra j”, w spółpracow nik „Słow a”, po 1918 r. poseł Polski w  Jugosław ii 
i Czechosłowacji, w icem inister spraw  zagranicznych. Wiel. enc. powsz. PWN. 
T. 8 s. 666. — W łodzim ierz S p a s o w i c z  (1829—1906), p raw nik , k ry tyk  i h is­
to ryk  lite ra tu ry , profesor Uniw. w  Petersburgu , po dym isji adw okat w W ar­
szawie, założyciel m iesięcznika „A teneum ” w W arszawie, redak to r tygodnika 
„K ra j” w  P etersburgu . Tamże. T. 10 s. 690—691. — A dam  hrab ia  K r a s i ń -  
s к  i (1870—1909), w nuk poety Zygm unta, redak to r pism, działacz społeczny 
i polityczny, osta tn i potom ek głównej linii ordynacji K rasińskich, był jednym  
z tw órców  Stronnictw a Stańczyków. W 1905 r. z innym i utw orzył stronnic-
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na ręce P io tra Swiatopełk-M irskiego, petersburskiego m inistra 
spraw  w ew nętrznych 55, aby przedstaw ił go cesarzowi M ikołajowi II. 
K iedy w 1905 r. powstało Stronnictw o Polityki Realnej, wszedł 
doń Chełmicki wraz z całą grupą ugodowców i pełnił w nim kie­
rowniczą rolę do 1914 r . 56 Nic więc dziwnego, że gdy zawakowało 
w 1909 r. po śmierci m etropolity  Apolinarego W nukowskiego 
arcybiskupstw o mohylewskie, rząd carski ofiarował je Chełmickie- 
mu. On jednak propozycji nie przyjął. K iedy zaś w 1912 r. czynni­
ki kościelne w ysunęły po śm ierci m etropolity  W. Popiela jego kan­
dydaturę  na arcybiskupstw o warszawskie, rząd nie dopuścił do 
jego prekonizacji, uważając go za człowieka niebezpiecznego na 
teren ie  K rólestw a 57. Po prostu  sądzono, że o ile jako m etropolita 
m ohylewski i rezydujący w P etersburgu  prezes Kolegium  Duchow­
nego byłby jako ugodowiec lo ja lny  wobec rządu, o ty le  w K róle­
stw ie jako m etropolita w arszaw ski przy w ielkiej jego popularności 
m ógłby się okazać osobistością bardzo niewygodną. W iedziano prze­
cież, że ugodowe poglądy Chełmickiego są tylko dym ną zasłoną, za 
którą się k ry je  jego ku ltu ra lna  i społeczna praca dla Polaków, „aby 
łatw iej mogli p rzetrw ać”.

W rzenie rew olucyjne w 1905 r. umożliwiło Polakom  podjęcie 
nowych inicjatyw  w Królestw ie. Ks. M arceli G odlew ski58, drugi 
obok Chełmickiego głośny w arszaw ski działacz społeczny, posta­
nowił podjąć dla rozwiązania kw estii robotniczej szerszą akcję 
kościelną, kierow aną przez księży, w oparciu o encyklikę pap. 
Leona X III Rerum  novarum , pod patronatem  episkopatu, a realizo­
w aną przez świeckich pracow ników katolickich.. Przeciw staw iał 
Dem okrację Chrześcijańską Dem okracji Narodowej. Otóż w  skład 
Kom isji P racy Społecznej, powołanej 9 I 1905 r. przez episkopat 
K rólestw a, a kierow anej przez sufragana warszawskiego bpa K a­

tw o „Spójnia”, mniej ugodowe od S tronnictw a P o lityk i R ealnej. Od 1906 r. 
prezes Rady Nadzorczej M acierzy Szkolnej podjął w alkę z rusyfikacją, Z. 
S u d o l s k i :  Krasiński Adam . W: Pol. slow. biogr. T. 15 s. 168—169.

55 P io tr Dm itriew icz książę S w i a t o p e ł  k-M  i г s к i, m in iste r spraw  
w ew nętrznych Rosji w  la tach  1904—1905, był w nukiem  Polaka Tom asza Teo­
fila , posła n a  sejm  K rólestw a Polskiego, pow stańca 1831 r. I. I h n  a t  o w  i с z: 
Vadem ecum  do badań nad historią X IX  i X X  w ieku . T. 2, W arszawa 1971 
s, 161; A. H. K a s z n i k :  M irski Tom asz Teofil. W: Pol. slow. biogr, T. 21 
s. 352.

36 A. K i e p u r s k a :  W arszawa w  rewolucji..., s. 163— 164.
57 M. G o d l e w s k i :  Chełm icki Z ygm unt, s. 277.
58 M arceli G o d l e w s k i  (1865—1945), kap łan  Diec. S ejneńskiej, doktor 

teologii, w yświęcony na kap łana w  1888 r., po różnych w ikaria tach  prze- ' 
niósł się do W arszaw y w 1896 r. i do 1902 r. w ykładał w Sem inarium  Duchow ­
nym, 1906— 1915 był rek torem  kościoła św. M arcina, następnie proboszczem 
para fii WW. Świętych. A ntysem ita, lecz w czasie ostatn iej w ojny opiekun 
Żydów, głośny działacz społeczny. G odlew ski Marceli. W: Pol. slow. biogr. 
T. 8 s. 180—181.
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zimierza Ruszkiewicza 59, wszedł obok Godlewskiego, ks. A leksandra 
R akow skiego60 oraz ks. Leopolda Łyszkow skiego61 również ks. 
C hełm icki62. Kom isja ta  zajęła się opracowaniem  zasad D em okra­
cji Chrześcijańskiej, oczywiście swoiście rozum ianej. W tym  cha­
rak terze uczestniczył Chełmicki w  posiedzeniu Kom isji 16 X 1905 r., 
na którym  podjęto decyzję w ydaw ania dla ludu tygodnika: „K ato­
lik ”, a dla środowisk robotniczych — „Pracow nik Polski” ез.

Godna podziwu była szeroka działalność ks. Chełmickiego, k tó­
ry  obok obowiązków duszpasterskich w kościele św. Ducha, pełnio­
nych funkcji w konsystorzu arcybiskupim , zajęć 1'edakcyjno-w yda­
wniczych, związanych z Biblioteką Dzieł Chrześcijańskich , współ­
pracą dziennikarską w „Słowie” , a także rozległej akcji społecznej 
i politycznej, znalazł jeszcze czas na udział w pracach w arszaw ­
skiego Związku Stowarzyszeń Spożywczych. N ajpierw  wszedł 
w· skład Kom isji kontrolującej czynności B iura Inform acyjnego, 
k tóre było organem  przejściowym , przygotow ującym  grun t pod 
tw orzący się Związek K oopera tystów 64, a następnie w raz z Józe­
fem  Edw ardem  Abram owskim  65 i Rom ualdem  M ielczarskim 66 za­

5Θ K azim ierz R u s z k i e w i c z  (1836—1925), kap łan  Diec. Sejneńskiej, 
wyświęcony w  1858 r., doktor teologii, w  1862 r. inkardynow any do A rchi- 
diec. W arszaw skiej, od 1867 r. w ykładow ca i regens Sem inarium  D uchow ne­
go, od 1883 r. do śm ierci proboszcz para fii św. Krzyża, od 1884 r. b iskup po­
mocniczy w arszaw ski. A. P l e s z c z y ń s k i :  D zieje A kadem ii Duchownej... 
w arszaw skiej, s. 168—170; W f i l a n o w s k i ] :  Nekrolog  [K. Ruszkiewicza].
K w art. Teol. Wil. R. 4: 1926 s. 217.

60 A leksander К  а к o w  s к i (1862—-1938), doktor praw a kan., w yśw ięco­
ny na kap łana w 1886 r., w la tach  1898—1910 regens w arszaw skiego S em ina­
rium  Duchownego, w la tach  1910—1913 rek to r A kadem ii Duchownej w  P e te rs­
burgu, od 1913 r. arcybiskup  w arszaw ski, w  la tach  1917—1918 członek Rady 
R egencyjnej, od 1919 r. kardynał. Z. D ł u ż e w s к a-K  a ń s к  a: K akow ski 
A leksander. W: Pol. slow. biogr. T.- 11 s. 426—428.

61 Leopold Ł y s z k o w s k i  (1853— 1926), kap łan  A rchidiec. W arszaw ­
skiej, w yświęcony w  1876 r., p ra ła t kap itu ły  i urzędnik- konsystorza w arszaw ­
skiego. J. N [ i e d z i e ł a s к  i]: Ł yszko w sk i Leopold. W: Podr. enc. к ośc. T. 
43/44 supl. I, s. LIV.

62 R. B e n d e r :  Społeczne in ic ja tyw y chrześcijańskie w  K rólestw ie Pol­
sk im  w  latach 1905—1918. Lublin  1978 s. 66.

63 Tamże, s. 114.
64 S. W o j c i e c h o w s k i :  Historia spółdzielczości polskiej do roku  1914. 

W arszaw a 1939 s. 241.
es Józef E dw ard A b r a m o w s k i  (1868—-1918), działacz socjalistyczny, 

niezadowolony z p artii „P ro le ta ria t” u tw orzył now ą partię  „Zjednoczenie”. 
Wobec rozbicia ruchu  socjalistycznego na pew ien okres czasu się załam ał, 
potem  chwilowo hołdow ał anarchizm ow i „etycznem u”, a osiadłszy w  W arsza­
wie, rozw ijał działalność w k ie runku  „socjalizm u bezpaństw ow ego”. O dda­
w ał się także pracy p isarskiej w zakresie socjalizm u i psychologii. L. K r z y ­
w i c k i ,  S. S z u  m a n :  A bram ow ski Józef Edward. W: Pol. slow. biogr. T. 
1 s. 16—18.

64 Rom uald M i e l c z a r s k i  (1871—1926), działacz spółdzielczy i socjali­
styczny, praco-wnik M uzeum w  R appersw ilu, po różnych innych posadach 
i aresztach śledczych osiadł w  1905 r. w W arszawie i związał się z ruchem
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łożył wspom niane Towarzystwo, skupiające przedstaw icieli zie- 
m iaństw a i przem ysłu ®7. Zarówno Abramowski, jak  i M ielczarski 
wyznawali ideologię socjalistyczną, w praw dzie niezbyt radykalną, 
ale mogącą odstarszać duchownych. Chełmicki nie w ahał się współ­
pracować z nimi, gdy chodziło o stw orzenie organizacji pożytecznej 
dla społeczeństwa.

W kw ietniu  1906 r. I zjazd Dem okracji Chrześcijańskiej w ybrał 
Chełmickiego prezesem  Tymczasowego K om itetu  do Spraw  Praso­
wych ®8, a jego sekretarzem  został ks. H enryk P rzeździeck i69. Trze­
ba dodać że w latach 1907— 1910 spraw ow ał Chełmicki w raz z g ru ­
pą innych księży kościelny patronat nad stow arzyszeniam i robot­
ników chrześcijańskich 70.

Apogeum działalności politycznej ks. Chełmickiego przypada na 
lata  1916— 1918, kiedy to pełnił eksponowane stanow iska państw o­
we. Zw iązany — jak  wyżej wspom niano —■ ze skupionym i wokół 
Stronnictw a Polityki Realnej ugodowcami był zdecydowanym  prze­
ciwnikiem  współpracy z rządam i państw  centralnych (Austro-W ę- 
gier i Prus), a solidaryzował się jedynie z kierunkiem  prorosyjskim . 
Po zajęciu wszakże przez Prusaków  i A ustriaków  K rólestw a Pol­
skiego postanow ił Chełmicki nie opuszczać W arszaw y71. Jego pro- 
rosyjska orientacja zachwiała się. Powoli przestaw ał się liczyć 
z niedaw ną wszechwładzą carską. Co więcej, jako członek konsysto- 
rza warszawskiego na stanow isku sędziego surogata w płynął na 
arcybpa A. Rakowskiego, że usunięto z urzędow ania konsystor­
skiego język rosyjski, a przywrócono p o lsk i72.

W obliczu przew idyw anej klęski Rosji i w  przeczuciu nadcho­
dzącej dla Polski niepodległości lub przynajm niej autonom ii, gdy 
przygotowano pro jek t utw orzenia w W arszawie polskiego U niw ersy­

spółdzielezości spożywców, a odsunął się od życia politycznego. Razem z A bra- 
m ow skim  i Chełm ickim  założył Tow arzystwo K ooperatystów . Ze S tanisław em  
W ojciechowskim  w ydaw ał pismo spółdzielcze „Społem”. Od 1911 r. był w za­
rządzie warszaw skiego Zw iązku S tow arzyszeń Spółdzielczych. W spółdziel­
czości pracow ał i po odzyskaniu niepodległości przez Polskę. Z. L a n d a u :  
M ielczarski Rom uald. W: Pol. slow. biogr. T. 20 s. 750—753.

67 C. S t r z e s z e w s k i :  Kościół K atolicki w  Polsce wobec zagadnień  
społeczno-gospodarczych (966—1918). W: Księga tysiąclecia ka to licyzm u  vj Pol­
sce. T. 3. Lublin  1969 s. 389.

68 R. B e n d e r :  Społeczne inicja tyw y..., s. 115.
69 H enryk P r z e ź d z i e c k i  (1873— 1939), kap łan  Archidiec. W arszaw ­

skiej, m agister A kadem ii D uchownej w  Petersburgu , wyświęcony w  1901 r., 
wykładow ca w  w arszaw skim  S em inarium  D uchownym  w la tach  1903—1907, 
od 1809 r. proboszcz para fii św. Józefa w  Łodzi, w ła tach  1918—1939 biskup 
siedlecki, działacz unijny. J. R [ y s t e ] r :  Przeździecki H enryk. W: Podr. enc. 
kośc. T. 33/34 s. 71—72.

™ C. S t r z e s z e w s k i :  Kościół Katolicki..., s. 394.
71 M. G o d l e w s k i :  Chełm icki Z ygm unt, s. 278.
72 А. К  а к o w s к i: W spomnienia. Т. 1 cz. 3 s. 420—421.
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tetu , Kakowski polecił Chełmickiem u opracować p ro jek t przyszłe­
go W ydziału Teologicznego, przydając m u do pomocy księży: S ta ­
nisława G a lla 73, Antoniego C ieplińskiego74, Jerzego G authiera 7S, 
Adolfa Jełowickiego 76 i in n y ch 77. Trzeba podkreślić, że od objęcia 
w 1913 r. przez arcybpa A leksandra Rakowskiego rządów w A rchi­
diecezji W arszawskiej Chełmicki był zawsze bliskim  jego doradcą, 
co zresztą sam Kakowski podkreślił w  swym  Wspomnieniach  pod 
1916 r . 78 W kw ietniu  tegoż roku uczestniczył Chełmicki u boku 
swego ordynariusza w konferencji biskupów M etropolii W arszaw ­
skiej 79.

Latem  1916 r. Chełmicki znalazł się w grupie w ybitnych osobi­
stości, reprezentujących różne k ierunki polityczne, w ybranych 
w celu w yjazdu do Berlina i przedstaw ienia Niemcom niepodległo­
ściowych życzeń Polaków 80. W szelako w październiku odmówił za 
radą Rakowskiego udziału w podróży. Dnia 3 X I 1916 r., a więc 
na dwa dni przed oficjalnym  ogłoszeniem A ktu 5 listopada, p ro­
klam ującego utw orzenie z byłego zaboru rosyjskiego państw a pol­
skiego, złączonego z A ustrią  i Niemcami, Chełmicki dzięki Bogda­

75 S tanisław  G a l l  (1865—1942), kap łan  A rchidiec, W arszaw skiej, dok­
to r filozofii, w yświęcony w 1887 r., był w ykładow cą w  w arszaw skim  S em ina­
rium  Duchow nym  od 1904 r., regensem  Sem inarium  od 1910 r., b iskupem  
sufraganem  w arszaw skim  od 1918 r., pierw szym  biskupem  polowym, po śm ier­
ci arcybpa R akow skiego w  1938 r. w ikariuszem  kapitu lnym , a od 1940 r. 
adm inistra torem  ap. A rchidiecezji. M. Ż y w c z y ń s k i :  Gall S tanisław . W: 
Poi. słow. biogr. T. 7 s. 231—232.

74 A ntoni C i e p l i ń s k i  (1873— 1935), ksiądz Archidiec. W arszaw skiej, 
m agister teologii petersbursk iej A kadem ii Duchownej, w yświęcony w 1898 r., 
był w  la tach  1904—1928 w ykładow cą w  w arszaw skim  Sem inarium  Duchow­
nym , pracow nikiem  konsystorza w arszaw skiego, w  la tach  1918—1933 z r a ­
m ienia M inistra WH i OP w izytatorem  religii w  szkołach. A. F  [ a j ę с к  i] : 
C iepliński A nton i. W: Podr. enc. kośc. T. 43/44 supl. I, s. X X IX -X X X ; W. M a- 
l e j :  Sy lw e tk i. W: Szkice do dzie jów  A rchidiecezji W arszaw skiej. Rzym 1966 
s. 152,

75 Jerzy  G a u t h i e r  (1874—1941), kap łan  A rchidiec. W arszaw skiej, po 
ukończeniu W ydziału P raw a Uniw. W arszawskiego studiow ał teologię w  Rzy­
mie, uzyskując doktorat p raw a kan., wyśw ięcony w  1907 r., od 1908 r. w y­
kładow ca w  w arszaw skim  S em inarium  Duchownym, od 1910 r. proboszcz p a ­
rafii św. P io tra  i P aw ła w  W arszawie, od 1920 r. kanonik  kap itu ły  w arszaw ­
skiej, b liski w spółpracow nik arcybpa Rakow skiego. I. M a l i n o w s k a :  
G authier Jerzy. W: Pol. slow. biogr. T. 7 s. 310.

76 Adolf J e ł o w i c k i  (1863-—1938), kap łan  A rchidiec. W arszaw skiej, 
studiow ał w  Low anium  i w  Jerozolim ie, w yświęcony w  1890 r., od 1901 był 
proboszczem para fii św. Trójcy na Solcu w W arszawie, od 1918 r. b iskupem  
sufraganem  lubelskim . Z. C h f e ł m i c k i ] :  Jełow icki A dolf. W: Podr. enc. 
kośc. T. 29/30 s. 22.

77 A. R a k o w s k i :  W spom nienia. T. 3 cz. 3 s. 420—421.
78 Tamże. T. 1 cz. 3 s. 465.
79 T am że , s. 47'5.
80 Tamże, s. 502.
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nowi hr. H utten-C zapsk iem u81 znał treść A ktu oraz propozycje 
niemieckie 82. I choć nieufnie pa trzy ł na m ające nastąpić w ypadki, 
zmienił ostatecznie orientację na proniem iecką 83.

W lutym  1917 r. Rada S tanu  K rólestw a Polskiego powołała 
Chełmickiego do prac w Kom isji Sejm ow o-K onstytucyjnej. Po roz­
wiązaniu Rady S tanu 26 VIII postanowiono utw orzyć Radę Re­
gencyjną, k tóra m iała sprawować najw yższą władzę aż do powoła­
nia króla lub regenta. Dnia 12 IX 1917 r. Chełmicki odczytał z ka­
zalnicy w katedrze św. Jana w W arszawie orędzie nowo powstałej 
Rady Regencyjnej 84. O trzym ał w  niej, n iew ątpliw ie z sugestii R a­
kowskiego, poważne stanow isko sekretarza generalnego, czyli szefa 
gabinetu cywilnego. W raz z regentam i (arcybpem  A. Kakowskim , 
księciem Z. Lubom irskim  i h rab ią J. Ostrowskim) oraz m inistram i 
zasiadał też w  tzw. Radzie K oronnej 85.

Bogdan H utten-Czapski nazywa Chełmickiego „właściwym spi­
ritu s m o v e n s ”  R a d y 86, a K rzysztof Dunin-W ąsowicz „szarą em i­
nencją R ady R egencyjnej” 87. P raw dą jest, że posiadał w ielki w pływ  
przy rozdzielaniu tek  m inisterialnych. Od m om entu objęcia urzędu 
sekretarza Chełmicki w szybkim  tem pie ewoluował w  k ierunku  ak­
ty  wistycznym , staw iając w yraźnie na zwycięstwo Niemiec i A ust­
rii 88. Na późniejsze zarzu ty  rusofilstw a, staw iane ze strony  Pola­
ków z zaboru pruskiego i austriackiego Rakow skiem u i innym  
biskupom  w Kongresówce, Chełmicki odpowiedział bez wiedzy R a­
kowskiego, przedstaw iając we właściwym  świecie stosunek episko­
patu  K rólestw a do rządów okupacyjnych 89. Należy dodać, że wspól­
nie z Kakowskim  pracow ał Chełmicki nad zasadam i organizacyj­
nym i planowanego K om itetu Arcybiskupiego, k tó ry  m iał się za­
jąć akcją niesienia pomocy dla ludności okupowanej Polski ®°. K ard.

81 B. H u t t e n - C z a p s k i :  Sześćdziesiąt lat życia politycznego i tow a­
rzyskiego. T. 2. W arszaw a 1936 s. 492. — Bogdan H utten-C zapski (1851—1937), 
h rab ia  m ajo r w ojsk pruskich , dziedziczny członek p rusk ie j izby panów , n ie ­
oficjalny doradca kanclerzy K. Hohenlohego i T. B ethm anna-H ollw ega, pod­
czas I w ojny św iatow ej pośrednik m iędzy rządem  cesarza W ilhelm a II a spo­
łeczeństw em  polskim. M ianow any w  1915 r. ku rato rem  U niw ersytetu  i Po­
litechniki w  W arszaw ie był zw olennikiem  szybkiego u tw orzenia państw a 
polskiego. K om isarz rządow y przy R adzie S tanu, a potem  przy Radzie Regen­
cyjnej uczynił w  1924 r. fundację ze swych dóbr sm oguleckich na rzecz popie­
ran ia  nauk i polskiej. W. D w o r z a c z e k :  C zapski-H utten  Bogdan. W: Pol. 
slow. biograf. T. 4 s. 178—180.

82 А. К  а к  o w  s к  i: W spom nienia. Т. 1 cz. 3 s. 512.
83 K. D u n i n - W ą s o w i c z :  W arszawa w  czasie I w o jny św ia tow ej» 

W arszawa 1974 s. 54.
84 B. H u t t e n - C z a p s k i :  Sześćdziesiąt lat życia..., t. 2 s. 492.
85 M. G o d l e w s k i :  C hełm icki Z ygm unt, s. 278.
88 B. H u t t e  n-C  z a p s к  i: Sześćdziesiąt lat życia..., t. 2 s. 494.
87 K. D u n  i n -W  ą s o w  i с z: W arszawa w  czasie I  wojny..., s. 232.
88 R. B e n d e r :  C hrześcijańskie in icja tyw y..., s. 131.
89 A. K a k o w s k i :  W spom nienia. T. 1 cz. 3 s. 381.
90 Tamże, s. 414.
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Kakowski powierzył nadto Chełmickiem u kierownictw o Biura. Od­
nowy Zrujnow anych Kościołów 91.

W związku z w ielkim  w zrostem  liczby urzędów, a co za tym  
szło, i urzędników i ich zaprzysięganiem , przy jął Chełmicki z po­
lecenia Rady Regencyjnej przysięgę od nowo m ianowanych m ini­
strów , sam składając ją jako pierw szy 92. Z racji swego stanowiska 
w Radzie Regencyjnej odbył w 1918 r. podróż dyplom atyczną do 
Berlina w  tow arzystw ie Jana Kucharzewskiego 93 i księcia F erdy­
nanda R adziw iłłau , podczas k tórej spotkał się z cesarzem W ilhel­
mem II i odbył z nim długą rozmowę, a na galowym obiedzie ce­
sarskim  zaw arł znajomość z Rudolfem  V alentinim , szefem cesar­
skiego gabinetu cywilnego 95.

Chełmicki posiadał w pływ na arcybpa Rakowskiego nie tylko 
jako ordynariusza Archidiecezji, ale także jako pierwszego członka 
Rady Regencyjnej, k tóry  to w pływ  niejednokrotnie był w yraźnie 
widoczny w decyzjach, podejm owanych przez arcybiskupa. W spół­
cześnie uważano, że Chełmicki by ł m otorem  Rady Regencyjnej 
i kiedy przygotowywano zamach na regentów , projektow ano i jego 
złagodzić 96.

Z chwilą pow rotu do k ra ju  Józefa Piłsudskiego 11 XI 1918 r. 
z M agdeburga skończyła się polityczna rola sekretarza Rady Regen­
cyjnej. Odtąd do końca niedługiego już życia nie odegrał Chełmicki 
żadnej roli na arenie w ydarzeń politycznych. Działał jeszcze na 
odcinku kościelnym. Na konferencji biskupów, obradującej w W ar­
szawie w dniach 20— 21 VI 1918 r. pod przew odnictw em  w izytatora 
apostolskiego Achillesa Rattiego, późniejszego nuncjusza i papieża 
Piusa XI, Chełmicki został członkiem kom isji, m ającej opracować 
pro jek t dotacji duchow ieństw a97. W tym  czasie chodził on już

91 Tamże, T. 2 cz. 4 s. 780.
92 Tamże, s. 417.
83 Ja n  K u c h a r z e w s k i  (1876—1952), historyk, p raw nik , publicysta, 

au to r prac naukow ych, od 1911 r. członek A kadem ii U m iejętności, był pracow ­
nikiem  P ro k u ra to rii S karbu  K rólestw a Polskiego, adw okatem  przysięgłym , 
w ykładow cą na W yższych K ursach  N aukow ych w W arszawie. P rzez pierw sze 
3 la ta  wojny św iatow ej rozw ijał za gran icą propagandę na rzecz Polski, od 
1917 r. działał znowu w W arszawie w D epartam encie WR i OP, potem  był 
zastępcą szefa gabinetu  cywilnego (Chełmickiego) Rady R egencyjnej, dw ukro t­
nie p rem ierem  za tejże Rady, od 1925 r. członkiem  Sądu Rozjemczego w  H a­
dze. J. M a t e r n i c k i :  K ucharzew ski Jan. W: Pol. slow. biogr. T. 16 s.
58—61.

94 Ferdynand R a d z i w i ł ł  (1834—1926), książę, konserw atyw ny polityk 
w Wiełkopolsce, w  la tach  1879— 1917 poseł do parlam en tu  niem ieckiego, czło­
nek izby panów  w B erlinie, opow iadający się za porozum ieniem  Polaków  
z rządem  pruskim , w  1919 r. w ybrany posłem do polskiego sejm u ustaw o­
dawczego. W iel. enc. powsz. PW N. T. 9 s. 677.

95 B. H u t t e  n-C z a p s к  i: Sześćdziesiąt la t życia..., s. 516—517.
98 A. K a k o w s k i :  W spom nienia. T. 2 cz. 4 s. 469.
97 Tamże, s. 763.
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w glorii w ielkich zasług, a wśród warszaw skich konsystorskich 
współpracowników w ybijał się na czoło, że arcybp Kakow ski mógł 
go nazwać na kartach  swych W spomnień  najdzielniejszym  swym 
współpracownikiem  i serdecznie m u za współpracę dziękował " .

6. Życie towarzyskie. Zgon

Niepełną byłaby biografia ks. Chełmickiego, gdyby nie uwzględ­
niło się jego życia towarzyskiego i koneksji z ówczesną w arszaw ską 
elitą  intelektualną, ponieważ spraw y te  w  jego życiu odgryw ały 
znaczną rolę. Spośród w ielu tow arzyszy z redakcji „Słowa” n a jb a r­
dziej zaprzyjaźnił się z H enrykiem  Sienkiewiczem. Sienkiewicz, jak  
wiele innych osób, przyjm ow anych w salonach Chełmickiego, cenił 
go nie ty le za jego znakom ite dowcipy, krążące często także po W ar­
szawie, ile i przede w szystkim  za to, że potrafił praw ie wszystko za­
łatw ić " .  Sienkiewicz bardzo często zw racał się o pomoc do „Rektor- 
ka” , jak  go poufale w swojej korespondencji nazywał 10°. W łaśnie nie 
kto inny, tylko Chełmicki był głównym organizatorem  jubileuszu 
Sienkiewicza w  1900 r . 101 Z Sienkiewiczem wyjeżdżał Chełmicki czę­
sto poza W arszawę na ulubione polowania, a także tow arzyszył au to­
rowi Trylogii w grze w w inta i w spotkaniach towarzyskich. Kiedy 
Sienkiewicz przebyw ał w Rzymie, Chełmicki w jego im ieniu p ro ­
wadził rozm owy z wydawcą w spraw ach w arunków  d ruku  Potopu, 
uzgadniał wysokość honorarium  i inne rzeczy 102. Trzeba jeszcze raz 
podkreślić, że Chełmicki od la t 80-tych XIX w. był postacią bardzo 
popularną w W arszawie, uchodząc za światowca, tolerującego ludzi 
o innych światopoglądach, oraz za „modnego księdza”, którego ba r­
dzo chętnie zapraszano na pogrzeby oraz do błogosławienia m ał­
żeństw elity  w arszaw skiej. M. in. 31 V 1899 r. dał ślub Ignacemu 
Paderew skiem u z Heleną Rosen 10S. Zapraszano go także na dysku­
sje literackie w  salonie Ju liana F u c h sa 104, gdzie zbierała się cała

ls Tam że, s. 779.
99 H. S i e n k i e w i c z :  L isty . T. 1 cz. 1. Red. J. K r z y ż a n o w s k i ,  

oprać. M. B o k s z c z a n i n .  W arszaw a 1977 s. 112.
130 T e n ż e :  L is ty  do M ścisława Godlewskiego (1878—1904). Oprać. E.

K i e r n i c k i .  W rocław 1956 s. 85.
101 M. G o d l e w s k i :  C hełm icki Z ygm unt, s. 277.
102 H. S i e n k i e w i c z :  L is ty  do M ścisława Godlewskiego, s. 153.
103 Tamże, s. 89. — Ignacy P a d a r e w s k i  (1860—1941), p ian ista  kom po­

zytor, polityk, działacz społeczny, rozpoczął k arie rę  p ian isty  w  W iedniu 
w  1887 r. Zyskał sław ę jednego z najlepszych pianistów  św iata. Pozostaw ił 
znaczny dorobek kom pozytorski. P rzeznaczał duże sumy na cele dobroczynne. 
Działał na rzecz niepodległości Polski. W 1919 r. został prem ierem  i m inistrem  
spraw  zagr. rządu  polskiego i w tym że roku podpisał w  im ieniu  Polski poko­
jowy tra k ta t w ersalski. W la tach  1920—1921 był przedstaw icielem  Polski 
w Lidze Narodów. H. O p i e ń s k i :  Ignacy Padarew ski. K raków  1960.

104 Rodzina Fuchsów  była w łaścicielem  głośnej firm y „Dom H andlow o- 
-Przem ysłow y. Franciszek Fuchs i S -ka”, zajm ującej się w ytw órn ią cukrów
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redakcja „Słowa”. Tow arzyszyli m u najczęściej A ntoni Donim ir- 
s k i10S, Mścisław G odlew skiloe, Antoni Z a lesk i107, Ju lian  Łętow- 
s k i108.

Spotkania u  Fuchsów odbywały się w  niedzielne popołudnia. 
Były bardzo w ykw intne i wielkoświatowe, w których obok osób 
z redakcji „Słowa” brali udział przedstaw iciele wielkiego przem ysłu 
i kupiectw a, ludzie lite ra tu ry  i s z tu k i109. Na spotkaniach tych Cheł­
micki przedstaw iał prawdopodobnie swoje p lany  i problem y, zwią­
zane z jego działalnością społeczną, i niewykluczone, że od razu 
zyskiwał fundatorów  swych przedsięwzięć spośród bogatych współ­
uczestników Fuchsowskich przyjęć. W pływ ał na nich z pozycji re ­
ligii, czego ubocznym rezu lta tem  była m. in. konw ersja Ferdynanda 
H oesickau0. Sam  Chełmicki także urządzał w  swym. m ieszkaniu 
biesiady literackie o wysokim poziomie dyskusji in te lek tualnej m . 
Jako postać popularna w W arszawie był także przedm iotem  napaści 
ultrapozytyw istycznych pism  jak  np. „P raw dy” 112 czy „Przeglądu 
Tygodniowego” 113. Kradzież w jego piwnicy, jaka m iała m iejsce
i czekolad i z tego powodu m iała duże znaczenie w  W arszawie. Ju lian  F u c h s  
należał do te j rodziny. Zob. biografie: Fuchs Edward Karol i  Fuchs Franci­
szek  w: Pol. slow. biogr. T. 7 s. 176 pióra M. G ł o w i ń s k i e j .

ios Zob. przyp. 54.
105 M ścisław G o d l e w s k i  (1846—1908), p raw nik , publicysta, w ydaw ca, 

w 1873 r. sek retarz Kom isji Spraw iedliwości, w  1876 r. podsekretarz stanu  
D epartam entu  K arnego w arszaw skiej Izby Sądowej, w  1880 radca D yrekcji 
Tow. K redytow anego Ziemskiego, był jednym  z założycieli Kasy im. J. M ia­
nowskiego. P isyw ał do „Niwy”, k tórej był też redaktorem , redagow ał „Biblio­
tekę Um iejętności P raw nych”, a od 1887 r. „Słowo”. S. B o r k i e w i c z :  God­
lew ski M ścisław. W: Pol. słow. biogr. T. 8 s. 182—183.

107 A ntoni Z a l e s k i  (1858—1895), dziennikarz, lite ra t, w spółpracow nik 
„Czasu” i „Echa”, był współzałożycielem i w ydaw cą „Słow a”, autorem  kilku 
prac. W iel. enc. powsz. PW N. T. 12 s. 622.

108 Ju lian  Ł ę t o w s k i  (prawdziwe nazw isko W ładysław  K s i ą ż e k )  
(1857—4897), d ram aturg  i now elista, llu str. enc. Trzaski, Everta i M ichalskiego. 
T. 3 kol. 238.

ios р . H o e s i c k :  Powieść m ojego życia. P am iętniki. T. 2. W rocław 
1959 s. 13.

110 Tamże, 478. — F erdynand  H o e s i c k  (1867—1941), litera t, h istoryk 
lite ra tu ry , w ydaw ca, otrzym ał w  spadku po ojcu Ferdynandzie W ilhelm ie i te ­
ściu Salom onie (po konw ersji na katolicyzm  Franciszku) L ew entalu  dwie 
księgarnie, k tó re  rozszerzył o dział wydawniczy. Po pierw szej w ojnie św iato­
w ej je sprzedał. K. W y k a :  H oesick Ferdynand. W: Pol. słow. biogr. T. 9 s. 
561—563.

111 J. B y  s t r o ń :  W arszawa. W arszaw a 1977 s. 260.
118 „P raw da” była tygodnikiem  społeczno-politycznym  i literackim , zało­

żona przez A. Ś w i ę t o c h o w s k i e g o .  W ychodziła w la tach  1881—1915 
w W arszawie jako główny organ pozytywistów . W iel. enc. powsz. PW N. T. 
9 s. 196.

118 „Przegląd Tygodniow y”, pismo bojow ników  pozytyw istycznych, k ry ­
tyku jące  różne dziedziny dotychczasowego życia, wychodziło w W arszawie 
przez wiele lat od 1866 r. J. K u c h a r z e w s k i :  Czasopiśm iennictw o polskie  
w ieku  X IX  w  K rólestw ie, na L itw ie  i R usi oraz na Em igracji. W arszawa 
1911 s . 91—94.
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18 I 1890 r. nabrała posm aku swego rodzaju skandaliku i dała 
podnietę do w ystąpień an tyklerykalnej prasy  114, dopuszczającej się 
złośliwości w ocenie kradzieży. W obronie Chełmickiego stanął w te­
dy w swej „K ronice” 115 Bolesław P r u s 116. W 1897 r. A leksander 
Św iętochow ski117 napisał w „Praw dzie” nieprzychylny o Chełmie- 
kim  artyku ł, k ry tyku jąc  „Księdza R ektora” za postawę, jaką p rzy­
brali ugodowcy podczas w izyty w W arszawie cara M ikołaja II 
w 1897 r. Opinii tej o Chełmickim nie podzielał jednak H enryk 
Sienkiewicz ue, z czego Chełmicki był niew ątpliw ie rad.

W redakcji „Słowa” był Chełmicki wyrocznią w spraw ach ko­
ścielnych, toteż zwracali się doń jego towarzysze pracy z prośbą
0 rozwiązanie ich spraw  o charakterze m oralnym  i religijnym . Je ­
dyny znany list Sienkiewicza do Chełmickiego z 1893 r. zawiera go­
rącą prośbę do adresata, aby ten  ostatni pomógł m u w otrzym aniu 
dyspensy od zapowiedzi przed ślubem  Sienkiewicza w K rakow ie
1 zaliczenie go do kategorii tzw. wagabundów, k tórzy w edług praw a 
kościelnego nie muszą brać ślubu przed proboszczem narzeczonej, 
lecz przed proboszczem aktualnego m iejsca p o b y tu 119. Z okazji 
25-lecia pracy pisarskiej au to ra  K rzyżaków  Chełmicki w raz z radcą 
praw nym  warszawskiego Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego 
podpisał 18 VII 1901 r. w  Kielcach ak t no taria lny  nabycia dla pi­
sarza Oblęgorka, k tó ry  następnie w ielokrotnie odwiedzał i spędzał 
tam  kró tk ie urlopy 12°.

Podczas redagow ania Podręcznej encyklopedii kościelnej zetknął 
się Chełmicki i nawiązał więź przyjaźni z czołowymi działaczami 
i pisarzam i duchownym i z K rólestw a Kongresowego i z innych za­

114 K. B e y l i n :  Dni pow szednie W arszaw y w  latach 1880—1900. W arsza­
wa 1967 s. 269—270.

145 B. P r u s :  K roniki. T. 12. [W arszawa 1962] s. 129.
lle Bolesław P r u s  (A leksander G ł o w a c k i )  (1847—1912), powieścio- 

pisarz i publicysta, pow staniec 1863 r., p isyw ał do „M uchy”, „K olki”, „K urie­
ra  W arszawskiego”, „K uriera Codziennego”, był redaktorem  „Nowin”. Równo­
legle z publicystyką oddaw ał się twórczości literack iej, zaczynając od utw orów  
rozryw kow o-satyrycznych do now el i powieści w oparciu o ideologię pozy­
tyw istyczną. J. К  1 u с z у с k a-S  а 1 o n i: Bolesław Prus. Wyd. 2. W arszawa 
1964; A. S z w e y k o w s k i :  Głowacki A leksander. W: Pol. slow. Ыодг. T.
8 s. 117—121.

117 A leksander Ś w i ę t o c h o w s k i  (1849— 1938), publicysta, d ram atopi- 
sarz, prozaik, w spółpracow ał od 1870 r. z „Przeglądem  Tygodniowym ”, n a ­
dając m u ideologię pozytywistyczną, a po stud iach  w L ipsku i zdobyciu dokto­
ra tu  objął jego redakcję, prow adząc do 1878 r. 1878—1881 był w spółpracow ni­
kiem, a następnie redaktorem  „Nowin”. W 1881 r. założył „P raw dę” i redago­
w ał ją  do 1902 r. W 1905 r. u tw orzył S tronnictw o Postępowo-Dem okratyczne. 
W la tach  1908—1912 redagow ał „K ulturę Polską” . W 1927 r. o trzym ał nagrodę 
literacką m. Łodzi. O statnie la ta  przeżył sam otnie w Gołotczyźnie k. Ciecha­
nowa. Now y Korbut. T. 15. W arszawa 1977 s. 668—685.

115 H. S i e n k i e w i c z :  L isty . Т. 1 cz. 1 s. 195.
149 Tamże, s. 112—113.
120 T e n ż e :  L isty  do Mścisława Godlewskiego..., s. 259.
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borów. Jakim  był dla nich au tory tetem , świadczy fakt, że kiedy pe­
wien publicysta, niew ątpliw ie z zazdrości z powodu ogromnego po­
wodzenia przedsięwzięć Chełmickiego, w ystąpił w 1921 r. z zarzutem , 
jakoby Chełmicki należał do m asonerii121, daw ni współpracownicy 
Podręcznej encyklopedii kościelnej i Biblioteki Dziel Chrześcijań­
skich  podpisali protest, drukow any w „W iadomościach Archidiecez­
jalnych W arszawskich”, odpierający oszczerczy z a rz u t122. Być może 
asum pt do zarzutu  wziął au to r z fak tu  bliskich kontaktów  Chełmic­
kiego z ludźm i o odm iennych światopoglądach, od których księża 
zwykle stronili, jak  z liberałem  A ndrzejem  Niemojewskirn, czy soc­
jalistam i Józefem  Edw ardem  Abram owskim  i Rom ualdem  Mieł- 
czarskim. O statnim  wysokim  wyróżnieniem  Chełmickiego była jego 
papieska nom inacja — z sugestii kard. Rakowskiego — w 1920 r. 
na protonotariusza apostolskiego (infułata) m .

Zm arł ks. Zygm unt Chełmicki 3 VII 1922 r. Zgon jego uczcili 
przyjaciele licznymi nekrologami. Podkreślano w nich zasługi zm ar­
łego, zwłaszcza na niwie wydaw nictw  katolickich. P rzy  zwłokach 
mowę pogrzebową wygłosił w ybijający się w W arszawie kaznodzie­
ja ks. Antoni Szlagowski, w której dał rys całokształtu działalności 
Chełmickiego. Powiedział: „Nie żył sobie, ale dla nas i całego spo­
łeczeństw a” m . W im ieniu Stowarzyszenia K apłanów  w Kasie Osz­
czędności pożegnał go poseł ks. M arceli N ow akow ski12S. Mszę św.

121 Pomimo usilnych poszukiw ań nie udało się w ykryć, w którym  to p iś­
mie w ydrukow ano ten zarzut.

122 W sprawie oszczerstwa na ks. In fu ła ta  Z. Chełm ickiego. Wiad. A rchi- 
diec. W arsz. R. 11: 1921 n r  11/12 s. 202—203. — P ro test podpisali 15 XI 1921 r. 
J. A rchutow ski, R. A rchutow ski, A. Fajęcki, J. G auth ier, J. L ipiński, J. N ie­
dzielski, M. Nowakowski, H. Przeździecki, C. Sokołowski, A. Szlagowski, A. 
Szym ański, A. W yrzykowski.

123 Elenchus cleri... Archidioecesis Varsaviensis pro anno Domini 1921, s. 9.
124 A. S z l a g o w s k i :  M owa nad zw łokam i śp. ks. dr Zygm unta. Cheł- 

mickiego„. w ypow iedziana w  kościele św. Ducha popaulińskim  dnia 7 lipca 
1922 r. W:  T e g o ż :  M ow y narodowe. Poznań 11924] s. 160—165. — Ks. A ntoni 
S z l a g o w s k i  (1864—1956) studiow ał w  A kadem ii Duchownej w  P etersburgu, 
w yświęcony na kap łana w 1890 r., był proboszczem w K urdw anow ie, potem  
u św. B arbary  w  W arszawie, równocześnie w ykładow cą w w arszaw skim  S e­
m inarium  Duchownym, a następnie profesorem  i rek torem  Uniw. W arszaw ­
skiego. Do kap itu ły  kated ralne j wszedł w  1907 r., b iskupem  sufraganem  w ar­
szaw skim  został w 1927 r., a w  1946 r. ty t. arcybiskupem . W la tach  1942—1946 
rządził A rchidiecezją jako w ikariusz kapitu lny. Uchodził za dobrego kazno­
dzieję, J. A r c h u t o w s k i ) :  Szlagowski Antoni. W: Podr. enc. kośc. T. 
37/38 s. 407—408; W. M a l e j :  S y lw e tk i, s. 281.

125 M arceli N o w a k o w s k i  (1882—1940), studiow ał filozofię na Uniw. 
G regoriańskim  w  Rzymie, teologię w  Innsbrucku , gdzie też uzyskał doktorat 
w 1909 r. W tym że roku  p rzy ją ł św ięcenia kapłańskie. Był w ykładow cą 
w w arszaw skim  Sem inarium  Duchownym w la tach  1910—1926, potem  do śm ier­
ci proboszczem parafii Zbaw iciela w  W arszawie. Był posłem w 3 kadencjach 
sejmowych, należał do czołowych działaczy S tronnictw a Narodowego. Został 
rozstrzelany przez Niemców w Palm irach  22 I 1940 r. E. M u s z a 1 s к i, 
J. Z i e l i ń s k i :  N ow akow ski Marceli W acław. W: Pol. slotu, biogr. T. 23 
s. 290—291.



68 A N D R Z E J M R O ZIŃ SK I

przy  zwłokach w kościele św. Ducha odpraw ił kard. A. Kakowski, 
a kondukt pogrzebowy prow adził bp sufragan Stanisław  Gall. W os­
ta tn ie j drodze tow arzyszyli ks. Zygm untow i Chełmickiem u bardzo 
licznie zebrani warszaw iacy z rozm aitych sfer społecznych. Pogrze­
bano go na Cm entarzu Powązkowskim  126.

DE SIGISMUNDO CHEŁMICKI 
(1851—1922)

A gitur de celeberrino sacerdote, qui superatis studiis theologicis in  S e­
m inario  Dioecesano Plocensi et in  U niversitate  M anasteriensi in  G erm ania, 
anno 1873 ord inatus est. Peracto  m unere v icaria tus Plociae ad  ecclesiam 
cathedralem  et ob ten ta anno 1877 incard inatione A rchidioecesi V arsaviensi 
rec to r ecclesiae S. Spiritus V arsaviae canonicusque, postea p rae la tus custos 
capitu li ca thedralis V arsaviensis factus est. A nnis 1878—1922 laboriosissim am  
vitam  duxit qua collaborator ephem eridum  V arsaviensium  — 678 articulos 
publicando — qua in itia to r et redacto r editionis „B ibliotheca O perum  C hris­
tiano rum ” (B iblio teka Dziel Chrześcijańskich), qua in  editione 63 opera in  147 
volum inibus edita sunt tam  Polonarum  quam  ex traneorum  auctorum , qua r e ­
dactor „Encyclopaediae ecclesiasticae”, qua indefessus patronus pauperum  et 
operariorum . S igism undus Chełm icki etiam  politicis in  rebus partem  habuit, 
laborando in  politica ac tiv ita te  p ro  bono suae p a triae  et Ecclesiae Catholicae. 
Insign itus a Benedicto papa XV 1920 anno dignitate p ro tonotarii apostolici, 
p lenus m eritis, obiit V arsaviae 3 V II 1922, sepultus in  Coem eterio Powiąz- 
koviensi.

13S Zob. nekrologi Chełmickiego: A. F [ a j ę c k i ] :  Sp. ks. Z. C hełm icki. 
W iad. Archidiec. W arsz. R, 12: 1922 n r  8/9 s. 163— 164; M. S z к  o p o w  s к  i: 
K siądz Z ygm un t C hełm icki. Posiew. R. 16: Sp. ks. prałat ,[Z. Chełm icki], Prz. 
Katol. R. 1: 1922 n r  2 s. 32; Sp. ks. Z ygm un t C hełm icki. Rzeczpospolita. R. 
3: 1922 n r  180 wyd. wiecz., s. 8; Sp. ksiądz Z ygm un t C hełm icki. Zorza R. 1922 
n r  30 s. 240; Sp. ksiądz Z ygm un t C hełm icki, in fu ła t, prałat ka p itu ły  m etropoli­
ta lne j i rektor kościoła św. Ducha. Gaz. P oranna. R. 22 n r  181 s. 5; W spom nie­
nie pośm iertne  {o ks. Z. Chełmickim], K ur. W arsz. R. 1922 n r  77 w yd, por., 
s. 4.


